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Termin wyborów w Gulicyi.
(Telep, '„N. Reformy*)

Wiedeń, 8 kwietnia.
„Wiener Zeitung" ogłasza rozporządzenie mi- 

nislerstwa spraw wewnętrznych z dnia 8 kwie­
tnia b. r. w sprawie wyboiów do Izby posiów, 
które się odbęoą w dniu 1S czerwca b. r, zaś 
potrzebne wybory ścisłe w dniu 20 czerwca.

W Dalmacyi odbędą się wybory między 13 
a 27 czerwca.
' W Galicy! odbędą się wybory w następują­
cych ten^nach:

W  okręgach wyborczych 8—12, 16, 18—21, 
23, 24 dnia 13czeiwca, potrzebny wybór ścisły 
21 czerwca.

W okręgach 35—50, 52. d. 13 czei woa, po­
trzebny ewentualna: dragi wybór i ścisły wy­
bór d. 21 czerwca, potrzebny trzeci wybór — 
względnie ścisły 28 czerwca, zaś ewentualnie 
jeszcze potrzebny ścisły wybór d. 3 lipca.

W okręgach 1—7, 13—15, 17, 22, 25 —34 
d. 19 czerwca, ewentualny scisły wybór d. 26 
czerw ca.

W  okręgach 51, 53—70 d. 19 czerwca, dru­
gi wybór względnie ścisły 26 czerwca, potrzeb­
ny ewentualnie trzeci wybór względnie ścisły 
d. 3 lipca i potrzebny jeszcze ewentualnie ścisły 
wybór d. 6 lipca.

 1    I
Z ruchu pr26dwyborc7dgc.

(Tel. „N. Reformy*).
Wiedeń. Jak się dowiaduje c. k Biuro ko­

respondencyjne, wystosował minister spraw we­
wnętrznych do naczelników krajów okólnik, po­
lecający rzeczowe, pod każdym względem bez 
zarzutu, możliwie gładkie i szybkie załatwienie 
tycn prac, jakie władze polityczne mają wyko­
nać według odnośnych przepisów z powodu bli­
skich wyborów do Bady państwa. “

Wiedeń. Osólnik ministerstwa spraw we­
wnętrznych v  -(prawie wyborów kładzie wioką 
wagę na ścisłe -i-dokładne przeprowadzenie 
wszystkich czynności przedwyborczych. Do te­
go zauauia mają być powołam najdzielniejsi 
urzędnicy. Urlopy w czasie karape.nii wybor­
czej mogą być udzielane tylko wyjątkowo. Do 
służby wyborczej mają być w razi o potrzeby 
powołani urzędnicy innych gałęzi. Postępowa­
nie reklamacyjne ma być szybko i dokładnie 
przeprowadzone.

Rozb.cie wśród Niemców.
Wiedeń, 8 kwietnia.

W gmachu Sejmu dolno-austryaCKiego odbyła 
się wczoraj narada b. posłów chrześc.-socyal- 
nych i alemiecko-narodowych, przy udz:ale mi­
nistrów Weiskirchnera i HocLenburgera. l o 
długich naradach okazało się. że k o m p r o m i s  
w r b o r c z y  m i ę d z y  s t r o n n i c t w a m i  jest  
n i e m o ż l i w y  — Prezydyum byłego Związku 
nieiniecko-narodowego odbyło następnie osobną 
naradę w sprawie kompromisu wyborczego.

Hasto wyborcze chrześć. socyalnych.
^Teteforem.)

Wiedeń, 8  kwietnia-
Bunnistrz dr K e u m a y e r  oświadczył wczo­

raj nŁ zgromadzeniu wyborczem, że socy aliści 
i Czesi BpowodoWali nawiązanie parlamentu. 
Wątpliwem jest jednak, czy nowy parlament 
będzie mógł lepiej pracować, chyba, że nastąpi 
zmiana regulaminu. Mówca zamierza zgłosić 
w parlamencie wniosek o taką zmianę reguła* 
minu, któraby wyiiuczyła ob&trukcyę na w b zv - 
stkie czasy. Wielu członuów partyi mówcy zgo­
dziło się jnż na ten wniosek. Dr Neamayer są­
dzi, ze hasłem wyborczem wszystkich stronnictw 
powinna być obecnie w a l k a  z o b s t r u k c j ą .

Steruberg nie kandjdnjw.
Praga. Pos. Sternberg oświadcza, że nie czu­

je Bię' ia siłach, aby kandydować jeszcze na 
posła do Bady państwa.

50-lecie protestanckiego patentu.
(Telegramy „N. Reformy*.)

Wiedeń, Z okazyi 50-lecia wydania patentu 
protestanckiego, przyjętą została przez cesarza 
na audyeucyi ewangelicka starsza rada kościel­
na, która wręczyła cesarzowi adres dziękczyn­
ny. Na przemówienie prezydenta rady, szefa 
sekcyi dra Pfaffa odpowiedział cesarz; Zapew* 
r ,'snid wdzięczności i niezmiernej wierności, ja­
kie pan Imieniem ewangelickiego kościoła wy- 
znrnia augsburskiego i helweckiego właśnie 
9 yraziieś, napełniają mnie żywem zadowoleniem. 
Oby wyrażona, w ustawie myśl równouprawnie­
nia wszystkich uznanj cn konfesji coraz głębsze 
zapuszczał:; korzenie i w ten sposób stała się 
fundamentem pokoju w religijnem współżyciu 
wszystkich obywate.. Jestem przekonany, że 
kierownictwo Kościoła ewangelickiego spoczy­
wające w pańskich wypróbowanych rękach, jak 
lotąd tak i nadal działać będzie w duchu po* 
k>ojfi i że także całe duchowieństwo ewageli- 

if>, ożywione temi samem intencjami, uważać 
będzie za swój obo „ zek staranne przestrzega­
nie i pielęgnowanie wyrażonych właśnie przdz 
pana uczuć lojalności i przywiązania u wszyst­
kich współwyznawców Zechciej pan przyjął za 
paH8ką specyaime miłą manifestaeyę najserde­
czniejsze pouziękowanie i wyraź pan pańskim 
współwyznawcom zapewnienie o mojej trwałej 
łasce opiece, jakoteż moje cesarskie pozdro­
wienie.

Te słowa monarchy będą gm.-iom z  ambony 
podane do wiadomości ' v

Wszechniemcy w Galioyi.
(Tel. „N. Rcfwmy*.)

Brlglduu (pod Stryjem), 8 kwietnia. 
Odbył się tu zjazd galicyjskiego Bundu nie- 

m_ !ct:eg(j, oraz Związku rolniczego i członków 
niemieckich kas Baiffaisena. W  śjeżdzie wzięli 
udział delegaci wszystkich koionij niemiecKich 
należących do Bunda, w liczbie około 400, da­
lej goście wiedeńscy, dr Patzak i Schiitz, re­
prezentujący Bund dolnej Austryi; ponadto przy­
był w charakterze oficye.lnego reprezentanta 
Ukraińców proboszcz ze Stryja, ks< Niżan- 
kowski.

Przewodnicząc/ wjazdu wyiazil zadowuloUic 
t, powoda licznego udziału delegatów, którzy 
zebrali się „pod czarno-czerwono-złotym “ zna­
kiem". Jastępn-ę powitał gości, zwłaszcza zaś 
ks. Niżankowbkiego, zaznaczając, że między 
Niemcami a Ukraińcami istnieje przyjazny sto­
sunek.

Ks. r i z a n k o w L k i  w odpowiedzi obsypał 
komplementami  Niemców, przyezem uderzył 
na autctuini jzne władze galicyjskie, które 
K z y w d s ą  N i e m c ó w  i Bns i nów,

Ze sprawozdania z działalności Eundu wy ci 
. że do Bundu naieży 84 grup z 5000 człon- 

hów, zadowoleniem stwierdzono, że tak Bu- 
sini jak i o,-asa ruska odnosi się do BundJ 
i wugole do Niemców z całą cympatyą.

P. Schi i t z  n a w o ł y w a i  do w a l k i  z Po­
l a k a m i  i wskazał na Ausuryę Domą, gdzie 

fiemcy toczyć musz  ̂ upartą walkę z coraz lij 
czniej napływającymi tam Czechami.

Uchwalono następnie rezolucyę, domagającą 
się od Bady szkolnej krajowej kreowania po­
sad inspektorów specyalnie języka niemiec­
kiego.

Wśród uczestnisów zebrano 200 koron na 
„Deutsche Mitteischulen in Galizien", poczem 
po wyborach ao wydziała zjazd zamknięto wśród 
okrzyków: „Heil den Deutschon in Galizienl"

Nowe ustawy wojsknwo.
(lelegr. „W. Reformy*.)

Budapefazt. Dzienniki donoszą Hr. Bńnen 
spodziewa się, że w czasie jego pobytu w Wie­
dniu w niedzielę sfinalizowane zostań^ rokowa­
nia w sprawie ustawy wojskowej i procedury 
karnej wojskowej

Zdaniem dzienników węgierskich chodzi je­
szcze tylko o niektóre iormalności. Ustawy woj­
skowo będą. w. maju przedłożone Sejmowi ■wę­
gierskiemu. .

Represje szkolne w Królestwie.
(Telegr. „N. Reformy0),

_ Mlns'<. „Mińskoje Słowo" deuuncyuje uauczy- 
cieli i księży, opiekujących się prywatneiu szkol­
nictwem polskiem. W Tonowie zamknięto szko­
łę, skazano nauczyciela, księdza i włościanina 
utrzymującego szkołę. W Ohotowie skazano nau 
Ozy cielą i u łaściciela dóbr. W Szpakach nie 
ukarano nikogor ale szkołę zamknięto. W Busa- 
kach zamknięto szkołę I ukarano nauczyciela, 
r azkoły w Tata «zczyźnie i Dewgacl toczy 
się sprawa w uądzie. W Saputjewicacl skazano 
nau zycw lkę. W Downarach nie zamkuięto szko­
ły- W Bulach skazano księdza i organistę.

Niem cy i R osya.
(Tel. „N. Reformy*',)

Londyn. ,,Standard* donosi ze strony autory­
zowane, ,ż«i r o k o w a n i a  o u mo w ę  mi ęd z y  
N i e m c a m i  a K o a y ą  z o s t a ł y  pomyś l -  
n i e  u k o ń c z o n e .  Umowa ta jest w zupełno­
ści załatw >n« i ma być w najblizszycł dniach 
podpisaną, tylko ze względn na chorobę mini­
stra Sazonowa, formalność podpisu została od­
roczona.

Berlin. ■ oc. Anzg." donosi, ze wiadomości 
„Standardu" o umowie rosyjsko-niemieckiej od­
powiadają faktom. Umowa ta została zainieyo- 
waną w czasie zjazdu poczdamskiego.

Kradzież filnydi dokumentdoi.
(Tel. „ jftowej Reformy0.)

Paryż. OskaLżony o kradzież dokumentów 
Maimon, który jeśt korespondentem jednego 
z wieczornych dzienników londyńskich, zapro­
testował u sędziego śledczego przeciwko swemu 
aresztowaniu. Był zawsze przyjacielem Francyi. 
Wedle doniesień dzienników Maimon interesu 
wał się koleją bagdadzką i zabrał dokumenty, 
charakteryzujące stanowisko Francyi wobec te­
go projektu.

Paryż. Dzienniki donoszą, że Maimon tnż po 
zjeździe w Poczdamiw skradł z francuskiego mi­
nisterstwa 0praw zagranicznych wszystkie taj­
ne dokumen1 a, odnoszące się do tego zjazan, i 
sprzedał je dziennikowi londyńskiemu „Eyeamg 
Time;", który j‘e na dragi dzień ogłosił. Bewe- 
lacye te wywołały swego czasu sensację. Na 
żądanie Bosy- wiadomościom tym połurzędowo 
zaprzeczono.

W czoraj aresztowano tu niejakiego P r i a n- 
c i, agenta M am ona, podejrzanego o udział w
tej aferze. , ,  ,

Paryż. Sprawa kradzieży tajnych doknn n- 
tów z ministerstwa spraw zagranicznym wy­
kryła się w sposób następując}: M  a i u. o n za­
proponował pewnemu dziennikowi angielskiemu 
dostarczenie poufnych sprawozdań z francuskie- 
gf ministerstwa zagr. W ydaw ca dziennika za­
wiadomił o tem franenskiego ambasadora w Pa­

ryżu Ca mb ona,  zł  którego sprawą PIchon 
rozpoczął śledztwo, któie doprowadziło do uwię­
zienia Maimona i towarzyszy.

Paiyż. „Figaro" donosi że Maimon o-.pieBv- 
war też na rzecz Niemiec i wykradł z francu­
skiego mim sterstwa spraw Zagranicznych ważne 
dokumenta, odnoszące się do polityki wschód 
dniej Francyi. W aferę tę ma być wmieszauj 
współpracownik ^Tempsu", T a r d i e r .

Polityka zagraniczna Francyi.
(Tel. „N. Keformy*).

Paryż. W senacie francuskim oświadczył wczo­
raj B i bot,  że sojusz Francyi z Bosya trwa 
d a le j. Sytuacya dyplomatyczna Francyi będzie 
simą, jeżeli jej sami Francuzi nie osłabią. — 
W czasie aneksyi Bośni nie brakło wzajemne­
go zaafanie. Znaczenie zjazdu poczdamskiego 
bywa przeceniane. Jest rzeczą naturalną, że 
Rosya z Niemcam. omawiała sprawę perską, 
tak, jak Francja z Niemcami sprawę Maioka. 
W Europk panują ; intencje pokojowe; oby 
Francya, nfna w swe siły, a wsparta sojuszem 
z Rosyą i w porozumieniu z Anglią spełniła 
swą wielką rolę w świecie.

Senat przyjął porządek dzienny, pochwalają­
cy oświauczbnie rządu w sprawie polityki za­
granicznej

Przesilenie u RosyL
ę^ilegr. „A Reformy*‘.)

Petersburg. Bównuczeanie z wczorajszem po- 
sieuzeniem Bady państwa odbywało się posie­
dzenie Raay ministrów. — W  kuioarach Bady 
pańBtw. utrzymują, że s t a n o w i s k o  Sto ły -  
p i na  b a r d z o  s i l n i e  s i ę  z a c l  wiało .  Je­
dnak nie można jeszcze ne konflikcie obecnym, 
kiórego wyrazem r  jest przyjęcie interpeiacyi 
przeciw Etoiypinowi przez Badę państwa, op e- 
raĆ ustąpienia piozesa Rady ministrów.

Petersburg. Wybitni posłowie: Cnomiakow, 
yon ńnrej Lerche, Szidłowskij i ks. Golicyn, 
oświadczyli, że w y s t ę p u j ą  ze składu zarzą­
du B t r o n n i c . twa  p a ź d z i e r n i k o w c ó w .

Przecfw republice.
(!Tiegr. „N, Reformy*).

Lizbona. W 0  porto wyonchły rozrucny. zwre 
cone przeciw republice , Szczegółów na razie 
uran- Wiuocznie rząd nie przepuszcza ^adnycti 
depe3z.

Rozbicie rokowań pokojowych.
(Telegr. „N. Refo*myil.)

kolonia. „Koelnische Zeitung" donosi z San 
Antonio pod datą wczorajszą- Rokowania po- 
kujowe w El Pazo po 24-godzmnej nieustannej 
wymianie depesz między powstańcami w Cbi- 
hóuahona a rządem w Meksyku z o s t a ł y  prze­
r w a n e  i nie doprowadziły do żadnego wyni­
ku, ponieważ w ó d z  p o w s t a ń c ó w ,  Madero,  
obstaje przy żądaniu, aby p r e z y d e n t  Me- 
k s y k u D i a z u f t ą p i L

Berlin. „Berliner Tageblatt" donosi z Nowe­
go Jorku: Podług ostatnich • wiadomości, p o- 
w s t a ń c y  o s a c z y l i  w piwnej miejscowości 
3000 ż o ł n i e r z y  r z ą d o w y c h .

Napad na konsulat.
(Telegr. „N. Reformy*.)

Londyn. Biuro Reutera otrzymało z Bsgdadu 
doniesiwuia, że Lonbaiai angielski w Kerman- 
szach zoBtał napadnięty przej. rabusiów, którzy 
zabili jedną osobę i zrabowali pieniądze.

Powstanie w Albanii.
(Teleyt. ,yNo.vej Refoi my".)

Konstantynopol. Ze Skutar iouoszą: Powstań­
cy wpadli -lo miejsc owości 3zic, z o s t a l i  je­
dnak p r z e z  T urków o d p a r c i  i uciekli na
lerytoryu m  tureckie,

Skufari. Nł żądan.o generalnego konsola au- 
stro-węgieiskiego właize tureckie postanowiły 
wszystkie instytucye katolickie w (Ubanii oi 
dać pod dozór wojskowy,

T e l e ^ a i
Z dnia 8  kwietnia 

W y b o r y  n u  B a k o n iu le .
Czerniowce. Wczoraj odbył się tt drugi wy­

bór posia do Sejmu z kur.n miejsaiej niemie­
ckiej. Przy pierwszyt wyborze otrzymał Ł m- 
dydat niemiecki d/ Weisenberg 4854 g-osć»  
kandydat żydowski prof. unfwer_ytatu Keilner 
4094 głosy, di ag memiecKi kandydat S ’ 4dl 
3273 głosy a socjalista Zolichal . głosów. 
Socjaliści nie brali udziału we wcz ia. 7 ■ 
wyborach i oświadczyli, że głosować bęi 
Kellnera. Wobec tego, że liczba giOsnjąC/Ci 
wynosi przeszło 13.000, jest wątpliwem, ezj 
wczorajszy wybór doprowadził Jo osti^czuego 
rezultatu, prawdopodobnie przyjdzie do trzecie­
go wyboru.

Matadat po i. p. JuUerfihim .
Jaroczyn. Przy wyborze uzupełniającym do 

Sejmu Ti miejsce zmarłego posła Jażdżewskie­

go w y b r a n y  z o s t a ł  P o l a k  K u r z a w s k i -  
K a k o s z. Niemiecki konckandydat hr. Stollberg 
Wernigerade otrzymał 169 głusów.

K a rd y n a ł K o p p  v  p n y s ię d z e  antt- 
m o d  m ln ^ y czn e j.

Berlin. W  Izbie panów w dalszej dyskusyi 
nad budżetem wyznań przemawiał kardynał 
K o p p, podnosząc, że przysięga antimodernisty- 
czna nie wprowadziła żaanycn nowych zobowią­
zań <?'a Katolickich duszpasterzy, a papież ma 
obowiązek . prawo strzedz wiary przed wypa­
czeniami. Nauczyciele fakultetów muszą prze­
strzegać rozporządzeń Stolicy św. Rząd nie mię- 
sza się do urządzeń Kościoła, a więc nie zaka­
zuje składania przysięgi-

Po przemówieniu ministra wyznań ukończono 
dyskusyę generalną nad budżetem wyznań, któ­
ry następnie przyjęto w dyskusji szczegółowej.

Zeppelin znowu podróżuje.
FriedrichshaYen. Okręt, powietrzny „Deutsch- 

land" prowadzony przez Zeppelina, wzniósł się
0 godz. 8 mej rano w podróż dc Stuttgartu.

Stuttgart. Okręt powietrzny „Deutschiand
pojawił się o godz. 12*/# w południe nad Stutt­
gartem i o godz. 1 p ;-zeszybowal oonad kró­
lewską rezydbncyą. Hr. Zeppelin opuścił z ba­
lonu bukiet przy pomocy spadochronu z prze 
znaczeniem dla króla i krómwej z = okazy, 
srebrnego wesela. Okręt powietrzny skierował 
się następnie kn dolinie Neckar, gdzie wylą- 
dow ał 1 *h

ŚleÓA .u i p r z o d w  t o n ie  T o łs to ja .
Petersburg. Przeciw hr. Tołstoj owej wdrożo­

no śledztwo z powodu ogłoszenia artykułów
1 listów zmarłego Lwp. Tołstoja. Hr. Tołstojo- 
wa oświadcza, że g r o z i  j e j  r o k  w i ę z i e ­
n i a  i o b a w i a  s i ę  w k r ó t c e  a r e s z t o w a ­
nia. . . .

S p ra w a  D n rau da .
Paryż Trybunał kasacyjny zajmował się wczo- 

ra, przed południem prośbą D uran di o rewizyę 
Jak wiadomo, Durand skazan-1 został na śmierć, 
będąc oskarżonym, że spowodował zamordowa 
nie robotnika dokowego Douge, następnie zaś 
został ułaskawiony. Trybunał kasacyjnj zarzą­
dził dodatkowe śledztwo.’ "

Wybnch w kabryce saletry.
Vilvordle (w Belgii). W tutejszej fabryce sa­

letry nastąpił wybuch. Dwie osoby zginęły, pięć 
odniosło raay — ------- -----

LicLa procesu Fecrera.
N. ad ryt. W  Izbie deputowanych w dalszym 

ciągu dyskusyi nad procesem Fcrrera deputo­
wany L e r r o u r ,  (radykał) domagał się rewi­
zji procesu. Ganił ostro zachowanie się kon­
serwatywnego stronnictwa z okazy! niepokojów 
w Barcelonie, zarzucał prokuratoryi trybunału 
kasacyjnego wpływanie na sędziów Ganiąc po­
stępowanie sądu wojennego, wskazał na szyb­
kość, z jaką powieszono Ferrora.

Japonka 1 A m ery k a .
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi z Tokio: 

W opinii publicznej przeważa zapat ywanie, że 
traktat handlowy z Ameryką służy jednostron­
nie interejom Ameryki. — Jeden z dzienników 
wyraża zdanie, że faktat ten jest dla Japonii 
zbyteczny i domaga się ustąpienia gabinetu, ga­
niąc ostre politykę ministra spraw zagranicz­
nych.

MahAfk I Japonki .
Berlin. „Berliner Tageblatt" donosi z Nowe­

go Jorku; Prezydent Meksyku Dii z odrzucił 
żądanie Japonii o oustąpienie jej stacyi węglo­
wej w zatoce św. Magdaleny. Siato się to na 
życzenie Sianów Zjednoczonych.

, D żum a
Haga. Urzędornie donoszą, że na Jawie wy­

darzyło się wczoraj 7 wypadków zasłabnięć 
i 1 wypadek śmierci na dżumę.

Kronika.
: Kraków, sobota 8 kwietnia,

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Dyonizego i Ma­
karyk —

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y .  Wschód 
głońca o godz. 5 mim 04 zachód o godz. 6 m. 20; 
długbić dnia godzin 13 min. 16. (

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, póżoiej mniejsze zachmu­
rzenie bez opadów, trochę cieplej, mierne wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Aglawenu i Selisetta*.

N c b o i e n s t w o  ż a ł o D n e  za poległych w aniu 
97 lutego 1861 r. w  W ai sza wie, w  kościele św. 
Anny.

U r o c z y s t y  w i e c z ó r  ku uczczeniu święta 
racławickiego staraniem Koła im. K -ścirizki T. S. 
L. w lokalu wfnnym, o 7 wiecz,

P o s i e d z e n i e  - wydziale histor-filozof. Akade­
mii umiej, o 5 pop. 1

W a l r e  z g r o m a d z e n i e  krak. Koła pań T. 
S. L. w I szkole realnej, o godz. pól do 5 po po­
łudniu.

I f a t . h  „W isły I "  z S. K. „Olympią I "  % Pra- 
gl o pół do 4 pop.

W y r t a w a  w Tow. sztuk pięm ych otwarta od 
11 do 4  po poi. (

T e a t r  m l e j j h :  we L w o w i e :  pop Paweł 
I " ,  wioca. „Dziewczyna a la k ą " ,

Radu naczelna Polskiego stronnictwa ludo­
wego odbędzie w niedzielę 9 b. m. naradę nad 
przygotowaniami wyborczemi i nad całem postępo­
waniem przed wyborczem co do zgrom aazeń, cu do 
SDOsobu wyboru kandydatów i t. d. -

Z uniwersytaru Jagielioriskięgo. Z komitetu 
strajkowego komunikują nam, że fundusz, zebrany 
na zapomogi dL akademików, którzy skutkiem 
strajku btidcili uwoluieuie od czesnego lub stypen- 
dya, wynosił 2937 R  67 hal., z czego czterdziestu 
czterech akademików otrzymało pozyczd na czesne, 
pivciu zaś zapomogi tymczasowe. -

Z Towurzysiwa wzaj. ucezp. urzędników pry­
watnych. Walne zgromadzenie członMw Oldziału 
powiatu krakowskiego odbędzie się dzisiaj 8 kwie­
tnia b. r. w Bobotę o godz. 7 wieczorem w sali 
Towarzystwa rolniczego, pl. Szczepański 1. 8, II p. 
Prócz sprawozdania rocznego i spraw bieżących, 
będą na zgromadzeniu przedstawione przez dyrekto­
ra Towarzystwa p. Stanisława Baia sprawy: a) 
starania o zmianę ustawy emerytalnej; b) uzyska­
nie, dalszych ustaw ochronnych -dla urzędników 
prywatnycL, jak uregulowanie .stosnuków słożoo- 
wycn, utworzenie Izby urzęd. prywat., noezpiecze- 
nie ra brak posady; c) innych zadań Towarzystwa, 
jak budowa tanich domów, pośrednictwo pracy, u* 
tworzenie własnej instytucji kredytowej, kasy cno- 
rych i t. p. Tematy te zainteresują niezawodnie 
ogół urzędników prywatnych, należ więc spudzie- 
wać się licznego ich przybycia, a nadto z.prasz. 
do udziału także człotlów  iunycb oddziałów (Stot7 
zar. i gosp. artystów teatru miejskiego 1 powiatu 
podgorslJego). p  ■» . -

Z Towarzystw? filolog:cznego. i Walrn, zgro­
madzenie Towarzystwa filologicznego odbędzie się 
w sobotę o godzinie 6 wieczorem i jutro w nie­
dzielę o godz. 10 przed południem w auli wszech­
nicy Jagiellońskiej (Coli. Novum).

Podczas dzisiejszego zgromadzenia (po załatwię 
niu spraw natury administracyjnej, jak sprawozdr 
nie ustępującego i wybór nowego wydziału, spra­
wozdanie komisyl rewizyjnej .etc.) wygłosi r ica 
dworu prof. dr Kazimierz Morawski odczyt p. Ł: 
„Problemy Sallustynszorrskie". Na zebra- le jntrzej- 
szem odczyty profesorów wszechnicy lwowskiej dra 
G. Blatta: „O aucencie w języuu greckim (w  za­
kresie deklinacyi)" i dra Tadeusza Sinki • „Polsui 
apologeta huma.iizmu w X F III w."

Ze stowarzyszenia budowniczych, 'Wczoraj 
oabyło się walne zgromadz śn ie , budowniczych pod 
przewodnictwem przewodniczącego radcy m. Pero- 
sia. Po ucnwiJeniu Dudżetu na rok bieżący, przed­
stawił zastepcŁ przewodniczącego p. Stand referat 
w sprawie zmiany ustawy dla przemysłów hodo­
wlanych z r. 1893; odpowiednie wnioski roferedta 
przyjęło zgromadzenie po szczegółowej dyekusyi z 
watami zmianami, upoważniając d«i jga.ów stówa- 
rzyszenip de przedstawienia ich na posiedzeniu sta­
łej del, gac.,1 budowniczych w W iedniu .

Uniwersytet Ludow y wządza w niedzielę dnia 
9 b. ui. następujące zwiedzania: O godz. 1C rano 
robotnicy z fabryki tytoniu zwiedzą Muzeum Naro­
dowe. Punkt zborny przy wejściu do Muzeum. —  
O godz. 10 rano robotnicy malarscy zwiedzą ga 
binet geologiczny. Punkt zborny w Związku (Zwie 
rzyniecka TO). O godz, 12 pracownice biurowe 
zwiedzą Muzeum Czartoryskich. Punat ZDorny przy 
wejściu do Muzeum.

W  niedzielę c , f  b. J, odbędą się następując, 
wykłady Uniw. Lud. na prowfncyi

W  N o w y m  S ą c z a  o godz 5 po paiiidnu w 
»all Kasynt cywilnego: „O najnowszej litiraturze 
rosyjskiej", Wykładający p. Kazimierz Czapiński. 
O godz. 7 1 1 tensam prelegent powie w Domu ro­
botniczym „O Komunie paryskiej". ”

W  R z e s z o w i e  w sali Sokoła o godz. 4 po 
południu „O rozwoju idei społecznej w dramatach 
Wjapiańs-dego". Wykładający p. Adam Rropatscb-

W  poniedziałek d. 11 b. m. w J a S 1 e „O Ko­
munie paryskiej"- Wykładający p, Kazimierz Cza­
piński.

W e wtorek d. 12 o. w. w S a u o k u „O Ko­
munie paryskiej". Wykładający p. Kazimierz Cza­
piński, .

Koncert trzech wieszczów i Chopina urządzi­
ły wieczorem uczennice gimnazjum im. Królowej 
Jadwigi w sali Srikiej. Program wie~sorki 1 y* u- 
miejętnie dobrany i wykonany starannio. Wobec 
szcze>uie zapełnionej sali wygłosiła słowo wstępne 
p. Piórkówna, pięknie charakteryzując wspólną nic 
wiążącą poezyę wieszczą Mickiewicza, .Słowackiego i 
Krasińskiego z mnzjką Chopina Część wokolną 
programu wykonał chór i p Cborabikowna, 'która 
z wielkim wdziękiem odśpiewała mazurek _ „Zako­
chana", następnie część muzyczną p. Sonnenschei- 
nówna i Zofia Oznbkówna. Pierwsza odegrała ma­
zurek „Życzenie" i polonez A-dur, druga Marsz ia- 
łabny, akompaniując doklamacyi p. Janiny Kuami- 
czowny. Prawdziwą ozdobą wieczora był dobór de- 
klamscyj, w których wykonawczynie objawiły ta­
lent znaczny. P. Hornung, która wygłosiła ustęp 
z „Dziadów" o kibitkach, p. Kużmiczówna i Lsn- 
gierównn jako Roza Weneua mogłyby wyrazistością 
dykcyi i siłą ekspresyl popisać alę pr r o *Jwy- 
bredniejszem andytorynm,- p Szaynowska 
ła wdziękiem jako Lilia i Teiieda: p. ?Piórkównu
dobrze wy wiązał" się z zadania, wygłaszając nie­
zwykle trudne dla deklamatora .zakończenie „Iry­
diona", Wieczorek zakończył prześliczny, żywy o- 
braz, umyślnie ułożonj p-zez prof. Włodzimierza 
Tetmajera. Przed oczyma widzów ukazała się har­
monijnie zgrupowana gaierya poBtaci kobiecych t  
arcydzieł naszych w^szczów, Za trudy około urzą­
dzenia wieczorku należy Bię podzięka prof W i­
śniowskiemu. '  :

Posiedzenie stałej delegacyi V. Zjazdu tecu
ników poi kich odbęazir się w Krakowie w iozaiu 
Tow. technicznego (ul. Straszewskiego I 28) duia 
10 b. w. o godz. 4  po południu. Na porządku dzien­
nym miedzy inneml znajduj# ?się: Program Y I  
Ziszdu techników polskich. .

Kii—a inataiacyl gazu I wodociągów w Krk- 
kowr j ,  W czorrj otwarń* w . lov 'i'ach muzeum 
technic-mo*przemvsłowego, Krajowego Instytutu po*

t
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pier»ui» rękodzieł 1 przemyśla, 8-tjgodalowy prak­
tyczny knr« instalacyi gazu i wodociągów. Po o- 
iw .Ha kursu przez dyrektora muzeum, rr łcę bu­
downictwa Stanisława THła 1 przemówieniu repre­
zentanta Izby handlowej, oraz cechuiatrza, przy- 
■tąpił do pierwazej lekcyi dyrektor wodociągów 
niejakich p. Jaszczurowaki. Wykład.?ja na kursie 

pp. Krókowakl Krawczyk, Niedziatkowazi i Żurek, 
je s i  to trzeć, kun urządzony w tym roku w tu­
tejszym Insty»ucie popierania rękodzieł i przemysłu, 
ten. ciekawszy, to obejmuje Uktę p.aktyczną nau­
kę w umyślnie do tege celn urządzonym w Ioks- 
■aeh Instytutu warsztacie mechanicznym, porusza­
nym prądem elektrycznym. Instytut krak-wsłi jest 
ja tern pierwszym z .*UŁ,tryackicL instytutów, który 
zaprowadził kura z prazfyezną nauką, za pomucą 
pomszanych prądem elektrycznym maszyn. ■

Poprzednio odbył się w maren kurj dla fuukeyo- 
"aryuizy stowarzyszeń prąj. my słowy cb, na którym 
wykładali pp,: Ostrowa*!, instruktor St^w. przem., 
Batko, zonceo. magistratu, dr Lelnkram, dr W y­
dro i dyrektor TUI. Uczestników z różnych stron 
kraju było 12- którzy, odjeżdżając, wyrazili dy- 
rekcyi podz i ękowani e  za urządzenie tego ku —u 
spodziewać zlę należy, de kursu te przyniosą u- 
*»<stn kom wnaezne korzyści j

7 # sporni. Z całam uznnniem skonstatować na- 
• ioiy, te Tow. Sport „ Wisła*, ogłosiwszy wój pro­

gram na sezon wiosenny, wywiązać się prrgnie 
w zupełności ze swoich z*dań, mających na celo 
wyszkolić i usz-achetnić sport polski. Wobec znacz­
nego zainteresowani: się a nas sportami i wobec 
wyrobionych już zdań i opinii o oocycb klabach 
■portowych, zbytecznem jest nawet tłumaczyć, te 
■drożyny czeskie,' które dzięki T  S. „W iśle* Kra­
ków zobaczy, należą do najlepszych z pomiędzy ca­
łego szeregu drużyn pierwszorzędnych. Drużyny ta­
kich klubów, jak S. EL „Olympia*, A. O. „S tar­
ta ", S. K. „P -rdubice", S, K. „K ładao", S K. 
„Siaria* ' “Csą całkowicie za jakość i wartość gry, 
matcho roś z reprezentatywną drażyuą O. S. F., 
jakotei z drożyną takock, i angle asą, powitać 
i uznać się musi a* olbrzymi Irek, uczyniony na­
przód w <fa idztnie polskiego sportu. Podkreślić zaś 
to naleiy tembardziej, le  usiłowaniu owe wychodzą 
a tona towarzyitwa, kióro posiadając cha**.kter wy­
bitnie polski i narodowy, m n e  juz j- »t ogółowi 
polskiemu za rwoich lnoćł i z w alki prowadzonej 
w imię niezależności galieyjsziego sportu.

W  soootę i niedzielę daia 8 i 9 kwietnia roz­
poczyna się ów prawdziwie doborowy program 
matchami z praskim klubem S. K. „Olymple I " , 
która dzięki ostatnim wynikom i .jęła miejsce tuz 
obok niezwyciężonej S. K  „Sli_vii“ . Spotkanie to 
budzi zupełnie zrozumiałe zaciei »>i, nie i z góry 
przewidzieć można, że publiczność szczelnie zapełni 
trybuny boiska pozlotowego

Strajk w f  bryce grzebieni. Onegdaj wybuchł
w .rakowskiej fabryce grzebieni Leona Kaimusa 
strajk personilu ełużbawegq z powodu natychmia­
stowego wydalenia jednego z robotników. Strajku­
jący domagają się solidarnie wynagrodzenia wyda­
lonego robotnika za dni 14, t. j. za czas wypo­
wiedzenia, przewidzianego ustawą.

Z Sali 8ądowej. (O zbrodnię nałogowej kradzie­
ży). W czoraj toczyła dię p iłcd ławą przysięgłych 
w Kralowie rozprawa przeciwko 3l)-lfetnicma An­
toniemu Boblowf, oukarzoaemu o zbrodnię nałogo­
wej kradzieży- Wedle aktu oskarżenia, Bobel, ka­
rany jnż kikakrotnie za kradzież, włamał się w d. 
29 grodnia u. r w nocy do jatki Julii Fąfarowej
przy ul. W arszawskiej i okradł ją na szkodę oko­
ło 200 koron. Po spełnienia kradzieży podążał ob­
winiony z topem w stronę Ludfjnowa; przy mo­
ście podgórskim spotkał go policjant, puścił się za 
nim w pot?ig i „cnwytal dopiero za Ludwinouem. 
Sprowadzony na policyę, tłomaczył s ę wy-srętme, 
że owej nocy łowił ryby pod mostem podgór­
skim, że tam nadeszli dwaj jacyś nieznajomi i od 
dali mu kosz z wędlinami, by je przeniósł na drn 
gą Stronę W isły. Rozprawie przewodniczył radca 
(Jrsdyóoki, oskarżał prokurator dr Ojej, ?l, bronił

dr Kalał Liano?,u. Sędziowie F.zysięglf zaprzeczyli 
pytanie w kierunku nałogowej kradzieży, natomiast 
potwierdziłt pytanie c przekroczenie kradzieży, wo­
bec czego trybunał wydał wy.ok, ikazujący obwi­
nionego na 5 miesięcy aresztu.

Z kroniki pogotowia ratunkowego. Na plan­
tach około cyrku Edisona znaleziono wczoraj jakie- 
gt ś omdlałego mężczyznę. Pogotowie przewiozło go, 
po ocuceniu, do szpitala Bonifratrów. —  W  połu­
dnie zgłosił rlę wczoraj nu stacyę ratunkową ce­
glarz Barton Jan z Krowodrzy, pobity ciężko przez 
przyjaciół". Po opatrzeniu poruczono go opiece 

domowej. —  Jan Zycb, spadłszy w ulicy Lubicz z 
wozu pod koła, złamał nogę. Pogotowie przewiozło 
go do szpitala św. Łazarza.

Zam acn 8amobojCzy. Wczoraj wieczorem zażyła 
w celach samobójczych słuchaczka medycyny, Anna 
M., iporą dozę Kokainy, Spieszącym z pomocą do­
mownikom samobójczyni nie pozwoliła się zbliżyć 
do siebie, popadłszy w pewien rodzaj szału, a na­
wet otworzywszy okno, zagroziła, te jeśli ktokol­
wiek zechce ją  ratować, wyBkoczy z oknL aa brak 
ulicy. Ns miejsce zawezwano prócz pogotowia ra­
tunkowego także i straż pożarną, która jedSak nie 
interweniowała. Po wypompowaniu żołądka pozosta­
wiono niedoszłą samobójczynię opiece domowej.

Fatalne zderzenie. Wczoraj po południu zde­
rzyły się przy ulicy Biicnowej dwi, wozy, jadące 
naprzeciw siebie, z których jeden, naładowany sia­
nem, prze wrócił się, przygniatając swym ciężarem 
włościankę z -W różen ie  Katarzynę Gh-łdoniową. 
Skutkiem uderzenia o bruk dozmła ona złanunia 
podstawy czaszki. Nadto mąż jej, Stanisław tiał- 
dsn, odniósł liczno kontazye na głowie i rękacb. 
Również przechodzący w chwili wypadku ulicą 
nauczyciel Henryk Flasche, którego także przy- 
aniótł przewrócony wóz, doznał silnych obrażeń. 
Zawezwane pogotowie ratunkowe opatrzyło wszyst­
kich rannych, poczem odwieziono Gałdoniową do 
szpitala św. Łazarza. — Stan jej jest bardzo gro­
źny. - -

Ze sfer  wojskowych. Z Wiednia telefonują 
nam: „Die Zeit" donosi, że^komendant dywizji 
konnicy w .arosławiu, marszałek polny porucznik 
Ryszard flenike v. Tyemsburg przejdzie nieba ./em 
w itan spoczynku.. ,

Niezwykła ch oroba . z Przemyśla donos**', W 
tutejszym szpitalu powszechnym uajdoje się od 
kilka dni 20 letnia ■ Katarzyna Okarma. cierpiąca 
na niezwykłą chorobę. Oto co kilka dni popada n 
dziwDy S-ial i wtedy szczeka, jak pies, wyje, cho 
dzi na czworakach, łasi się, skomli, wogóle a *.he- 
wnje się jak pies. Takie ataki trwają zwykle 4 
dn i;' gdy przeminą, dziewczyna jest wyczerpana 
ale wie o swoim Btanle. Badania lekarzy nie po 
prawiły tego stanu. W  tych dniach chori, oaesł?na 
zostanie do Kolparkowa.

K. rbun Uf. Z Wiednia telefonują nam: W  dziel­
nicy X V II zmarła wczora ra karbunkuł pewna 
dziewczyna, córka urzędnika. Całą rodzinę izolowano.

Premiera nagrodzonej sztuki. Z Wirszawy
donoszą: W  teatrze Rozmaitości w Warszawie wy­
stawiono we czwaitek nagrodzoną I nagrodą na 
Konkursie dramatyczni m 3-aktową sztukę Kleiirzyń- 
skiegc p. t. „D zisiejsi". „Kuryer W arsz." Bts ier- 
dza, że sąd Konkursowy nagrodził widocznie nie 
tyle sztukę wzorową, bo takiej na konkoraie nie 
było, ile wybitny talent dramatyczny. Talent ten 
jeszcze szuka swej drogi, ulega obcym wpły om, 
przejaskrawia ulubione wzory i grzęźnie w posę­
pnym l . ,  urai żm i,, ale : ma dozj Lerw .eatralny 
i poczucie plastyki w ryauukn indywiduów i śro­
dowiska. KiedrzyńBki ma przjuzłość. To było wra­
żenie premiery.

Zgon w 120 tym roku iycia . —  W  Kowalu, 
w gubernii warszawskiej, zmarł Pinkus Gąb.orow- 
skl w 120 roku życia. Doczekał się pra-prawnu- 
ków, których liczba razem z wnukami wynosi 145 
Zmarły był krawcem i niemal do ostatnich dni ży­
cia szył na maszynie, nie ożywając wcale oku­
larów.

Mianbwania. „W iener Zeitung** ogłasza: Nad­
zwyczajny proiesor budowli wodnych ca  politech­
nice we Lwowie dr Maksymilian Matakiewicz za­
mianowany został zwyczajnym profesorem.

Nadzwyczajny profesor botaniki i towaroznaw­
stwa, na politechnice we Lwowie Adam Manrizio 
zamianowany został zwyczajnym profesorem.

BOLESŁAW GORCZYŃSKI.

P raw d zto l przyjaciele .
Jana i Józefa zwano powszechnie -*przyja­

ciółmi.
Bo i jakże miano ich zwać inaczej, skoro 

młodzieńcy ci mieszkali razem, razem chodzili, 
wspólnie spędzali wi 'czory, wstawali o jeanej 
porze, o jednej układali się do spoczynku, wspo­
magali się w każdej potrzebie, dzielili wspól­
nie radości i troski, zwierzali się jeden przed 
drugim, zgadzali w upodobaniach i w przeko­
naniach nie różnili-
' Czegóż więcej źądrc miano od ich stosanku, 
aby go przyjaźni ochrzcić .mieniem?

A jednak Jan był innego zdania.
Utrzymywał, że nie jest on dla Józefa przy­

jacielem. Prawdziwym przyjacielem. Albowiem: 
przyjaciel powinien przyjacielowi zwierzyć się 
ze wszystkiego, najskrytszej komóreczki swej 
duszy uchylić, najdrobniejszego drgnienia my­
śli nie utaić. A on Józefowi, lubo się znają od 
lat kilka i żyj? tak busko i tak serdecznie, 
przecież parn ważnych rzeczy nie powiedział... 
Para bardzo ważnycL rzeczy!

On jest dla ni go zaledwie „dobrym znajo­
mym", bardzo dobrym znajomym, lecz nie przy­
jacielem.

Przyjaciel —  to wielkie i piękne słowo! — 
A tem bardziej: prawdziwy pizyjaciel!

Józef, który nigdy nie „rozmyślał" o tem, 
kim on jest dla Jana lab kim Jan dla niego, 
usłyszawszy, iż Jan wypiera się z nim przy­
jaźni, zagadn ,1 go. gdy byli sami, w te słowa:

— Więc nie jesten ci przyjacielem, nie lu- 
bisz-że mnie, dobrze mini: życzysz? W czemem 
ci przewinił, ze nie chcesz mnie uważać za przy­
jaciela ?

— To ja właściwe nie jestem tobie przyja­
cielem, nie powiedziałem ci o sobie wszystnie- 
go — odrzekł Jan. * >

— Nie powiedziałeś, ale ja in m cię tak do­
brze, te mi zgołn nic mówić nie potrzebrjesz. 
Czegoś powiedzieć przenomniał Inb nie chciał, 
domyślam się z twoich czynów, z słów, półsłó­
wek, gestów i spojrzeń,

— Nie, nie znasz mnie tak dobrze, tak łJez 
zastrzeżeń, iak prawdziwy przyjaciel winien znać 
piawaziwego przyj^ ,ela. Ukryłem parę ważnych 
rzeczy przeć tobą. i

— To je odkryj!
—  A ty powiedziaJ-żeś mi wszystko? — za 

gadnął nagie Jan Józefa. - -  
- — Prawie wszystko... — wahające odrzekł 
Józef.

— Prawie?
— No tak, znalazłyby się jeszcze bez wątpie­

nia pewne drobnostki, które.,.
— Mńgłuyś mi je wyiawić?
—  Może, a nawet chce tego, chcę byś mnie 

uważał za swego prawdziwego przyjaciela — 
odrzekł szczerze i uroczyście Józef.

—  I nie uczyni ci to żadnej przykrości? — 
oponował w dalszym ciągu niedowierzający Jan.

— Najmniejszej. Jeżelim dotychczas wszyst­
kiego nie powiedział, to chyba dla tego że tak 
..ię jakoś złożyło, iż nie było ku temu sposo­
bności. Ale teraz, skoro do tego pizyszło, że 
o tem mówimy..

T —  Niemasz-że ty nic takiego, czegobys na­
wet mnie powiedzieć nie chciał?

Józef zamyślił kię przez chwilę,
—  Być może, mam... Ale i  to nawet ci po­

wiem i nic nie ntajęt... Nic zgoła! Niech nasza 
Drzyjaźń nmocni się i utrwali na zawsze!

—  A pewny jesteś tegc ?
—  Jak najpewniejszy!
— Zatem i ja ci się odkryję ze wszystkiem 

Nic nie utaję! —  rozpłomienił się Jan.
I poczęli dwaj, dobrze znajomi, mieszkający 

dłngie lata wspólnie i wspólnie czas spędzają­
cy, zwierzać się sobie nawzajem ze wszech nie­
wypowiedzianych dotychczas grzechów śmier­
telnych, ze wszech najwstydliwszych pomyśleń, 
naiśmieszr ;jszych uawyczek, najambitniejszych 
pragnień, - najtrudniejszych zachcianek —  sło­
wem zajrzeli sobie do dna swych duszyczek; 
więcej nawet rzec można: przejrzeli się na wy­
lot, jako mOwi przysłowie. “*
• • • • • •  • • •

I odtąd naprawdę rzec mogli, że się znają 
wzajemnie. Rozumieli śię bowiem już nawet 
wtedy, gay nie mówili, gay gestów nie czynili, 
półsłówek me rzucali, pomyśleń nie mieli...

Tak się rozumieli, że aż im niekiedy kłopo- 
tiią ieztem  być poczynało i nietylko z czynem, 
ze słowem, ale nawet z najskrytszą myślą je­
den przed drugim odtąd ukiyć się nie mógł.

A  w życiu liidzkiem, w stosunkach między 
najbliższymi 3obie, bywają przecież takie chwile, 
że to i owo utaić, tego i owego nie dać poznać 
„po sobie", z tem i owem się \nie zdradzić" 
należy..

I oto przyjaźń między Janem a Józefem, m.ist 
umacniać się i utrwalać, chłodnąć i słabnąć po­
czynała...

Coraz częściej zarowno rozumujący Jan, jak 
i nierozumujący Józef zdawali sobie *prawę 
z „niewygodności" ieh bezwzględnego szczerego 
stosnnkn...

Aż wreszcie pewnego brzydkiego popoiudma, 
na zasadzie , wszjstkomówienia", zwierzyli się 
sobie, że pragnęliby zgodnie, aby każdy za­
mieszkał oddzielnie... r

— Możemy przecież i naaai zostać przyja­
ciółmi, jeżeli zechcemy, gdyż widywać się wszak 
będziemy.. *■ '

—  Ależ oczywiście.
—  Oczyw.sciel t ,
Lecz nie zechcieli Suać teguj gdyż widywali

się odtąd rzadko bardzo rzadko... t .
 ̂ A już w niedługi czas po onem pamiętnem 

otwarcia najskrytszych tajników duszyczek przy­
jacielskich, jawnie i  zgodnie unikać się poczęli...

Upłynęła jeszcze kropelka czasa, a długoletni 
dobrzy znajomi, by stworzyć wygodny dla stion 
obojgi „modus vivendi“ , postanowili-

Nie znać się wcale!
I Jan odtąd nio zaa Józefa, Józof nie zna 

Jana.
• • • w  s = * ;  - • • •
• A  wszak byli dobrymi znajomymi, a nawet, 
jak chciała opium: przyjaciółmi i mogl. byli ni­
mi zostać do grobowej desai! ' ~ I

Czemuż zapragnęli wiedzieć wszystko jeden 
o drugim?

Nitsohe z Jungurnaorf (ŚiąsK praski), j . AieKsanaiuwioz 
za Lwowa, Vv 1 .Jy. Jaw h arp iisk i z W am .aw y, Karol 
Lodek rZaunś, Jan Uahwtob elka z Dąbrowj iŚLtaL aastr.); 
otefan Orłowski z żoną z Lublin G órn yc ;K.rói. Pol.); 
Wiktor Koijańsid z Warszawy, Józef Bara ich z Witkowu 
(Morawy), Ruaolf Hdlborn ze Zgierza, Franciszek SteUler 
z Lawięoimia, Juliusz Kraitz z Cieplio, Emanuel 1’ lesna 
z Wiednia, Wincenty Ogonowski z Kijowa, - ■

HOlćL KRASOWSKI: Tadensz Olszyński z Koworów 
(Król. Po .), Włodzimierz Hnpka z żoną z Broniszowi, 
H ehna Olechowska, Bronisława Gęba-owska z Warszawy, 
Władysław Wacł”  I z żoną z Krosna, Józef Myszkowski 
z żoną i oórką z Tymbarku, Jan Angnstyński z A  noka, 
(nlia Mińska z siobtrą z Kalinowa Król. Pol.), Antoni 
Schtttz z Białej Wrellriej (Król. Pol.), Stefan Lorawiecki 
z Myśieni" Leon Fękowski z Białej, Zofia GnUo- 'Ska 
z córką z Ń o -e g o  i',,c: a, Józef Zacba.a  z Krakowa, Sta- 
i. i s" a w Niwiński z Ci.avnjQ:o Dunajca, Kazimiarz Dulęba 
z żoną z Kleczanowa, Stefan Bohusz z Paryża, Micuał 
Kordasz-wski z Frysztukn, Stanisław Hess zo L vow a, 
Józek Chuiieinikowski, Alfrna UiHing z Wiednia, W iktor 
Sihm idt z Cieszyna. Edwaru Tober z Łodzi, Karol Frącz, 
Jan idarszewski z W arszawy, Józef K lein z W ilna. 
Witc d Czaja z Poznania 

NOrtY HOiES NaRODOWY, własność ira  Stanisława 
Adamskiego, ulica Poselska, 22, (gustownie odrestauro­
wany. Parkiety, światło elektryczne, restanracya, łazienka 
w nrajscu. Pokoje ze światłem od 2 koron zwyz, kory- 
tirze  ogrzane i stajnia) Jean Aron z Nancy Ftancya),' 
Ludwik Malin z Nowego Jorka, Stanisław Banm a'ere 
i  Fjiuen (Francya), W ładysław 1'hriLald z Berlina, Ru­
dolf Borgoun z Poznania, insp. Józi. Lorenz z Brzozowa, 
J. Ehreoreich z Kazimierza Wielkiego yKrób Pol.), l ’iotr 
Łach z Podgórza, W acław Piotrowski z Nowego Sącza, 
Apoloniusz i Aleksandra Petrow z Sier slawio (Król. 
Pol.j, Józef Schafer ze Lwowa, Henryk Zonbek z Lipowca, 
S. Landowska z Wars- .wy. Rudolf Hoffmann z Wiednia, 
Marya Pawli:-ówna z Rzeszowa, Jan Dunin z Karimiery 
W ielkiej (Król. Pol ), Mieczysław Urbański z Lodzi, 
Ignaoy Kohanc-. z Katowic, Józef Janacwiec j  Poznania, 
Maksymilian Jarosławski z Pnteubnrga, Kazimierz Apu. 
szy ie< z Konstintynopola.

HOJEL SASKI: J. Nowakowska, B. Bluuvo!e z W arsza­
wy, K Rosm jn, T. Grabiowski, S. Slaska z Król. Pol., 
Z. Mrozuwieosa ze Lwowa, H. Ourapowski z Poznania, 
H. Lewicki z Źyl imterza, Z . okarzyńsaa, A. Berstein, 
A . Machyńska z Warszawy, A  Tomaszewska z Zakopa­
nego, T . Sroczyński, hr. A Dziedn-zycki, hr. M. P_ey 
z Galicyi, A. W olischleger, F . E inberge- 5 W iednia, A. 
Szubert z Baćapenzta, L. Ott z Paryża, J Jaworski 
z i ąbkowio, K , Komorowski z R -ąski, St. Sobieszczańsk, 
a Król. Pol., u, Graokowaki r W ołynia.

O d p o w ie d z ia ln y  rea& ^toi i w y  a a  w e n . 

M i o h a ł  K o n o p i ń s k i .

Bncli pire]exdnyclL
Kraków. 7 kw.etnia.

HOTEL BELVEDERE, ni. Basztowa, 27, w pobliżu dw or­
ca kolej, (pokoje od 2 koron. A a zieD -, Resta ar cya i 
ki Ti rot na miejson): d~ Iguao Hrfpfman i  Deb cy, 
di E . Mitelman z Nowuradomska (Król. PolJ, inz. Ma 
ryun Myczkowskr z toną ze Stanisławowa, inż. Aluert 
Laner, Adolf Kriss z Wiednia, Miebo. iNojnauki z P il 
zna, Albrecht Seelioh a Nenbernn (Śląsk praski), Józef

Kursa telegrattczne.
Wledbń, 7 kwietnia. L os*: a; w  cen t.: . js t r y a o k ie

aak—jn  kred. z obi. pro. ?  r o n  1880 3-pro, 296-—.  itr.
laki. kr. z obi. pro, z r, 1889 3-pro. 2 8 8 * - .  UregaL D u­
naju ■ 1870 -. 1 0 t l t , 6-pw . — . W ęg. Banka hip.
po 100 zti. ó-pro. 253*—. Pożyczka serb. prem. po iOO fr. 
2-pro lb3-— . b) i ,r"ro ni i » :  Bnaapt. zteński (B  dli ca, 
5 iłr . 86*— . Zakł. kred. d is h. 1 p. po 100 złr. aa-—, 
Clary 40 złr, m. k. 179-—. Pożyczka m. Insbr, a 20 
złr. 100-— . Losy m. K ru ow r ?0  zł 83’ — . Pożyczka 
m. Lubiany 20 r. — . Palffy 40 złr. 258’ - .  Cze. w. 
krzyża T o - ,  austr. j.0 złr. 7 . ’ 60. Czers bzzyżi węg. 
T  r. f  złr, 46-25. Lo>y fund. aroyka. Rudolfa lh  złr. 
69’ —. Salira DO z ł,, m. 2 >6’— . Pożyczka Saioburga 
20 t ł i . — 1 rnreokie oblig .rem. k ilo i po 400 fr. 
25;-V5. Turejkie oblig. arem. kolei pro. 2&3’75, Loiy
kom. m. W li in i i  z 1 >7* toku □■Jl‘ łiO.

Berlin, 7 kwietnia. Auatryaołdo bankuotj 86*90. Spi­
rytus —  . t

Paryż, 7 kwietnia. Renta 3-pio. 96*12. Mąka 35*20 
Frankfurt, 7 kwietnia. AnBtr. kred. 211‘25. K oleje pań­

stwowe Jń9*—. Disconto I9b'10. uaura —tj-t -  
Usposobienie: spokojne ^

Wiedeń, 7 k w it..... Zamknięcie giełdy. (Wal. kor.;
Akoye: Austr. Zrkł. kred. &i UK .węg __ki, ■ L

8? • -  , Anglol aokn 3 i i 5 , unlonbanzu 621 —, In. 
derbanka fri. 54, Bankrereln 547 40, B: enoredit xB -37, 
Galie. Banku hipotecznego 706 —, Kolei państwowy jh 
7o3 7o, kolei południowê  113 25, kolei półnouuej 5L 0,
to .31 Czerniowiec.iej , a)piny 837 60, Rima In
ispyi 6n6 6 ., Pras :iego Tow. żelaznego 26 93, Fabryki 
Dioni 7*0 —, Akcfe tureckie tyt. 840 - GaL aLo. Tow. 
kop. n. 786 —, Obi. węg. indamoiz. — — Ri nti Ło­
jowa 92 95, Ansti. renta koron. 92 35, Węgiei renta 
kokon. 91 40, 60 letnie Listy Tow, kred sien alt 92 ó,
4*/, Listy Ban'ru hip. 93 1 5, 4•/” , Listy Banku hip. 
91 35, 6*/# Lizty Banku hip. 110 60, 4“/, Listy Banka 
kraj. 9t S2, 4»/.'/, Luty BunUu n . j .  «'< 90, i  %  Gai. 
Obi. iropin. 96 40, 4*/ Gal. pozyczai kraj. 18»3 53 75, 
4°/„ Porjjzki m. Lwowa 92 75, Losy tureckie £54 —, 
Marki 117 3 f, Rabie 263 7n, Rosyj. pożyosk 104 —, 
Ak.ye praskiego babka kredyt 704 * J/0 pożyczka ł
Krakowa 91 40, GahoyjSki bank kredytowy ziemski 
4V /«  ^  4 .

Usposobienie: lepsze.

Zakład artysty* ino-ksmlnnlarsk! 
i budjwiany

Józefo Kuleszy
aaprzeuiw cmenr-.rza w Krako­
wie, posis' a rielki wybór i o t  - 
wy oh pomników zp :owcA,grm-
m ta i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców iejten 
1 na r* 'wLiojł. Teleion 759. 

4 79 O -  - - -

W W  ! l  kr » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

(Dinc francuskie
1 fi. Barsac .
1 „ Grawes

. 2-50 

. 2'6u
1 „ „ sup. , 3-00
1 „  Hauternes . . 3-00 
1 Hat Hauternes 5 00 

Równocześnie w in» reńskie, auMryankie 
i węgierskie —  poleca

Wojciech Olszowski
Eraków 

Mały rynek, róg ul. Szpita!ne}.
Przy udbidłze 10 (łaszek na/az 10°/« rabatu.

167 4 o

N A P G S T !
K u c h i i i a  J a r s k a  „ P r z y r o d a * *  
u l .  ś w .  K r z y ż a  7  ( r ó g  M i k o ł a j s k i e j ) .  

D z iś  w  s o b o t ę  o b i z d i
Znpa ogorkowa 20 n. Krupnik jartkii 20 h. 
szpinak z ryżem 30 h. Fasom - szparagowa 40 n. 
Kanasta po czeska z demniakami jO h. Sa­
łata mieszana 30 h. Kluski c_jkie 30 1 Pła- 
teczki -"ypiek ir  ze serem 30 h. Kapuśniaczki 
30 h. Groch okrągły i  cebulką 20 h. Naleśniki 
wyple tane z jabłkam i 30 h. badyń daktylowy 
40 h. Tort czekoladowy 40 h. Pirożki z powi­
dłami 30 b. Kompot z jabłek lab mieszany 30 h.

Oniady z 3 aan po 50 hal. 104 54 O
| Kolacye z 2 dań za 30 hal.

M a k  do tarcia
po 24 hal. za lilr, pizyjmujt się w hali 
Sukiennic Nr 4. 169 1 a

M f t i a r z y s i a
zdolny korepetytor, udziela lekcyj. P r z y  
gutowuje do egzaminów. — Zgłoszenia: 
A Piotrowicz, Kraków, Rakowicka 13. 

159 3 O

I,*

A!STY3TYCZilE
s kr omne  i w ytw orne

m c /a , o l a n ie

I
RnkDU, DinalNskisjo r

3 ?  67 o

Od 1 lipcs da v/vnajecia
4, 5, 6 pokoi na parterze i II piętrze 
z kuchniami, z łazienkami gazowemi, spi­
żarkami. pokojami dla. służby, z elektry- 
cznem oświetleniem, przy ul. Zygmunta 
Ar gusta Ł 5, Wndomość: nl. Bonerow 
SK3 t  10, II piętro. 2907 2 10

T

w Krofcowle, uL św. Jana 4
"l J -Ż U . -* - j  >

poleca:

W szelkie nowości piśmiennicze
z zsLreic beletrystyki i  nuukl, w  języku pnl iaim, francuskim, auodelukim

i niemieckim
Nowo otworzony dziai ksłąlea dla młodzieży, Abop m ent przystępny 
.catalog i  dodatek s  p,i«Był_ą 1 K. W ysyłka na prr*\.ioyę -r spec. skr jakach .

21 42 O

------------- ---- -------------- ---

Ela święta 
cukiernia w. Nswaka

iv Bochni •
poieca swe wyroby znane z dobroci. — 
Przy zleceniach pocztowych ponad 20 
kor. nie liczy się opakowania. 156 9 10

Kio ma do sprzedania
obrazy starszych malarzy polskict, sta­
rt sztychy, dzieła ilustrowane, stara por­
celanę DoIsKą, raczy podać swój adre. 
listownie do Administracji „N. Reformy" 
pod „Amator11. ido .. <

rsnow K im
w  centrum miasta położony (istniejąca od lat 
16) p oszu k u je  zastępstw a w  sprzedaży 
wyrobów cutŁrniczych (ciast cukró**, pierni- 
Lów), większej Sii-my fabryczn e j- l  irę - 
ka M poteczna. Zgłoszenia do Aaministra- 
cyi „Nowej Reformy* pod „ in te re s  fa*u*y- 
czny*‘ .  142 3 3

Rutynowana Francuzka
poszukuje lekcyj, konwersacyi. grama­
tyki, literatury; przyjmie ' akże lekcyę 
za obiad. — Deguenier^ ulica Morgen­
sterna 1. 195, I p., Nr 11 137 10 o

W y ro b y  C z& ckl3
z najlepszego przędziwa, jak  najstaranniej wy­

konane, jako to:
Płótna białe zwykłej I prześcieradiowej szero* 
Kości, dymy dreliszki, chusteczki do nosa, rę­
czniki, ścierki obrusy, serwety, barchany, Ka­
nele, szewioty, pióciunka kolorowe u l  fartaszki, 

sukienni bluzki i t. p poleca najtaniej
ThiJnia płócien

Michała Mięscwicza
w Korczynib obok Krosna.

Na żądanie pTóbki i cennik.
H t(> t y l k o  r a z  |a*den zamówił towar 

a mojej ‘ 7  1 i, ren gdzieindziej płócien kupo­
wać nie będzie. i'046 20 20

r

21 19 0
Bardzo wielka ilosc 

otób p o le cz y ła  m>oj- zdrowt,
_  i takowe tu rymuj( %rrztz uiywahii^

P̂IGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

.  D - C A U W A
s Środek popularny od dłuższego zasu, ekono- , 

Liczny, łatwy d o  użycia. Czy&zfcząc ir r . , daje sie 
zastosować prawie v e  wszystkich chorobach chro- 
licżn^ch ja  .oto : liszaje, reum ayz.i.y, przestarzałe 

5, tatary, areszczi, zatkania- zaniL pokarmu v kobiet, i 
fftużcdy, osłabienie n e iv ó w , .ra k  apetytu, w , 
wszelkich zapaleniach, m dłościach, anemii, ziem i 
:rav .eniu powoniem funkcyouov. aniu żołądka^

FI Q  771 K I  O A  U Y I H  « j d t  n abyta  we 
; w*z3.t, wr ębnych  apteku w  rwiarzz,
^  m P A B Y Ż U  i m  ^

Fuuboury Satnt-Denu, 147

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  „ C o n c o r d i a "  
u f A N A  ' S Z L ' 0 3 L a J S . ' ' E 3 Q  " J O

Pk f r ty f r -  L 2 (don wiasny). —  Telefon Ł J3f.
fA L * i  fokejm aje się u iąd zeń  ]iogr* bowych, om sprowadcaniu zwłok ce

kiajów europ ijsTch, 
^^^^utowlt^d^y^idń^posiad^slagryjiryróMrunde^

wiiy-itkiuh 
11 88 o

FRYZYERKA
Franciszka budziaszel

Kraków, ulica Mikołajska 2 4 , II. piętro.
Udziela lekcyi czesania, czesze według 
najnowszej mody wykonują roboty z 
włosów.

Założony w (  1872 |

II
Kralów- ul. Rakowicka 7, iel 462.

wykonuje grobowce i pomniki, tak v  miejscu jak 
nL prowincyi, o.as poleci- wielki WTbó pomn’.- 
kóv gotowych r p iaskow e,, marmnrn 1 granitu
----- ■ -- 161 7 a&.

Z robot ręcznych
do egzaminu wydziałowego przygoto­
wuje nauczycielka rutynowana z ukoń­
czoną szkołą robót ; Wiadomość: ul;ca 
Smoleńsk 21, II yiętio, między godz. 
2 a 3. . r 153 8 o

,100  17 0

na godziny, dnie i tygodnie. Wiadomość: 
w garage, Długa 36 i Słowiańska 2.

252 68 O

Nr. telef. „Interurb." 330. — 

Adr. teieg.: Hawełka-Kraków. K O  SO S?!!
Przesyłki na prowincję odwro­
tnie. — W szołka gw arancja 
za znakomitość to w a r ó w --------

K a w i o r  niesolony ■ C l j t r y g i  ostondzkie „W histanle"; R y b y :  w majonezie 
auj^iku, maryuacie i wędzone, P a w z t c t y  rybne; Ś l e d z i e  pocztowe Matjep*; 
& i g i  uralskie S i e l a w y  augustowsku i S k u m b r i c  wędzono; W y z i g a  
snszona W szelkie gatunki s e r ó u  krajowych i zagranicznych; j a b ł k a  
tyroiskie i francuskie „C alyille* ; P o r t e r  i  P i w a  a n g i e l s k i e  („Strong* 
1 rPaie-Ale) — poleca c .  i  b ,  d o s t a w c a  d w o r ó w  2049 6 8

A .K la w e lk a  w  K r a k ó w :  & .

O J s i l D i i i n i c t o a  „ B o w e i  R e f o r m y ”
68 17 o Komn

Józef Gtada. O pot*n i» Dowieść w 2 tom. nu tle prześladowania nniiów 4’—
B. Bulesłaieita. P a r a  U z e r w o n a ,  powieść w 2 t o m ..............................2‘40

_  P r z e d  b u r z f ^  'sceny z r. 1830, 1 tom ............................ . . 1-20
— E m łs a Ń y n s z ,  wspomnienie z r. 1833 .    1‘20
— N a d  S p r e a -  powieść .........................  5..................................... 1*20
— ' N a d  n o r fry m  D u n a je u i ,  powieść . . .  . . . . . .  120

j. U. Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  XVI1F w le U u  k a d z i —*40 
Do nabyć*» tu Admimstracy* „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

: Skłaif fifówny w Tcsięgnrni G. Gebethnera i Ski w KraKowie.
Z literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońską 10 Rządcę drukariu L  E- Górski

\
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